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Insercya w półkoitunnie 
drnkjem g-armont, 7 cen­
tów od wiersza — Rekia- 
macye są wolne od opłaty 
pocztowej.

CeCefiram n Ctooułsftiej.
S z t u t g a r d a ,  23 .  maja. Zgrom adzenie stanów z o ­

stało  dziś otwarte. Mowa od tronu spodziewa się j e s z c z e  
spokojnego rozwiązania przez sprawiedliwe postępowanie  
w zględem  S z lezw ik  -  Holsztynu i przez reformę zw iązku ;  
w przeciwnym razie Łędzie Wirtemberg z sprzym ierzeńcami  
swoimi obstawać silnie za prawem.

M n i c h ó w ,  2 3 .  maja. Feldm arszałek  K siążę Karol 
zosta ł mianowany komenderującym armii ruchomej, a je n e -  
rał-porucznik  T. Taun szefem  sztabu jeneralnego.

Część urzędowa.
( Z  u rzę d o w e j  c zę śc i  G azety  k r a k o w s k ie j )  

P rzewie lebne  konsy s t o rz e  biskupie w Tarn ow ie  i w Krakowie  
wez wały  ku poparciu zaprowad zon yc h  przez wysokie o. k. mini­
s te r s two  sprawiedl iwości  r eform w zakładach karnych dla rel igi j ­
nego i moralnego podźwignienia więźniów — podlegające sobie du­
chowieńs two dyecezaltu* okólnikiem do składania s tosownych  ks ią­
żek  ku nauce i polepszeniu więźniów.

Równocześnie  p rzysłano nadprokuralurzc  p ańs tun  ofiarowane 
na ten cel p rzez  wielebnego kanonika t a rnowskiego  ks. K ró la  10 
eg zempla rzy  rel igi jnego i moralnego dzieła „Lyd ia" ,  k tó re  natych­
miast  oddane zos ta ły  na p rzeznaczony użytek.

C. k. nad p rc ku ra tu ra  państwa.
Kra ków ,  19. maja 1860.

Część iiieurzędowa.
L w ó r r . 2 4 .  m uju .

O uzbrojeniach  donoszą ciągle ze wszys tkich  s t ron  Niemiec.  
S to jące w Sz lezwiku  wojska pruskie o tr zymują  codziennie, prawie 
t r an sp o r t u  r eze rwy .  P rz ed  kilkot*,. dniami powiózł ,  osobny pociągi 
z Remlsburga 1200 ludzi na północ ;  a t e ra z  oczekują j e sz c ze  3000 
ludzi  i znacznej  ilości koni.  Także  s łychać,  że pod Lohe (między 
Kendsburgiem i Sz lezwik iem)  ma być za łożony  obóz.

W Królestwie  S a s k i  cm kończy się k o n ce n t r ac ja  armii  pod 
Dreznem i Meissen,  gdyż z Chf  innilz odeszły tam wszys tk ie ,  a 7. L ip ­
ska dwa batal iony,  ostatni zaś pozos ta ły batalion s t r ze lców o cze ­
kuje co chwila rozkazu  do pochodu;  t akże  i inne urządzen ia  woj­
skowe,  j ako to poczta połowa i t e leg ra f  połowy będą w krótkim 
czasie ukończone.  Cały,  rzeczywiście dzielny saski  korpus  żandar -  

■ meryi  użyły zos ta ł  t e raz wyłącznie do celów wojennych.
B a w a r y  a ufo rmowała dla całej armii czwar te  batal iony i zao­

pa t rzy ła  j e  w pot rzebną  liczbę podoficerów, Tylko mianowanie ofi­
ce rów odwleka ją  do tą d ,  gdyż chcą p rzys tąp ić  do t ego dopiero 
wtedy ,  gdy wybuch wojny między Aust ryą j Prusami  stanie się już  
nieuniknionym. Z  tej samej przyczyny nie wydają dotąd oczek iwa­
nego codziennie rozkazu  do armii,  Rióro topograf iczne zawiesiło 
swoje prace,  j a k  również wojskowo-h is toryczna komisya w mini ­
s t e r s twi e  wojny,  a oficerowie,  k tórzy  byli tam zat rudnieni ,  odeszli 
do swoieh korpusów.  W  obozach,  które mają zająć wojska b aw ar ­
skie,  p rzygo towują  dla nich słomiane barak i  zamiast  uamiotow,  i 
dlatego odwleka się ich pochód.

W irtem b erg  nakonicc zw oła ł  pierwszy zaciąg l andwery.  Składa 
się on najprzód 7. dwóch osta tnich klas wieku  dzielnych,  ale wolno 
losowanych  rek ru tó w ,  t. j. urodzonych  w latach 1844 i 1845;  da­
lej z dwóch os ta tnich klas wieku wysłużonych,  t. j .  urodzonych 
w latach 1838  i 1839,  a nakonicc z p rzypuszczonych tylko do je- 
dnoroc7,nej s łużby,  k tórych  j ednak  sześcioroczny obowiązek do s ł u ­
żby wojskowej  nie upłyną ł  je szcze .

L w ó w ,  23.  maja.  Do większego j e szcze  zamącenia obecnej 
sytua ry i  pol i tycznej  w Europie przyczynia się stan r zeczy w Z o l ­
tanach i na Woł oszczyzn ie ,  w Księstwach naddunnj skich,  czyli Ru­
munii,  j ak kraje  te same się dziś  nazywają.  Dla uregulowaniu sprawy 
tych krajów,  po wydaleniu księcia Kuzy bez panującego będących,  
zawiązała  się w Paryżu  konfereneya rep rezen tan tów wielkich mo­
ca r s tw  europ e j s k ic h ,  k tóra się j ednak  wkrótce  ro ze sz ł a  a raczej 
obrady swe zawies i ła ,  zebrani  bowiem dypl°n)ael nie mogli się zgo­
dzić na g łówne  zasady p rzysz łego  urządzenia Księstw naddunaj- 
skich.  Jedyny rez u l t a t  j aki  konfereneya wydała było oświadczenie 
do rządu tymczasowego Księstw naddunajskich wystosowane ,  iż 
mo c ar s tw a  na konfereneyi  r ep rezen towane ,  n*e mogą sankcyonowac 
Wyboru obcego księcia na p rzysz łego  panującego Rumuni i ,  gdyż 
Według t r ak t a t u  paryskiego  z roku 1856 H0SP0l!3 rami Mulfan i W o ­

łoszczyzny winui być krajowcy,  kraje  te według  tego t r ak ta tu  p o ­
winny hyc rozdzielone a mocars twa  wyją tkowo tylko na unią ich 
zezwol i ły  i to tylko na czas  życia hospodara  Jana Kuzy,  w Multa-  
n i c h  i Wołoszczyznie wspólnie wybranego.

1 r ak ta t  paryski  s tanowi  podstawę p rawa publ icznego Księstw 
naddunajskich czyli t ak zwanej  Rumuni i ,  k tóra  na zasadzie tego  
I r a k ta tu  zyskała zupełną  autonomię,  i prawo wolnego wyboru swych  
hospodarow,  którzy dawnie;  przez P or te  o tomańską miauowaui  byli, 
chociaż Por ia  pozbawiona p raw a  t e g o ,  p rzyznane  sobie jednak ma 
po li tyczne zwie rzchnictwo ( su ze ra in e t ć )  a Multany i Wołoszc zyz na  
stoją do niej w s tosunku krajów ho łdowniczych.  Mołdo - Wołochj-  
czyli Rumuni ,  j ak  się d/.iś sami n az yw aj ą ,  po wydaleniu Księcia 
Kuzy  powinni więc byli przystąpić  do wyboru krajowca na wspó l­
nego hospodara a r aczej  k ra jowców na osobnych hospodarów,  z w ł a ­
szcza ,  iż w Multanach odezwała  s e  wyraźnie  chęć rozwiązania unii 
7. Wołoszczyzną ,  na k tó re j  to unii ,  Multany nic nie zyskały  a r a ­
czej wiele st raci ły.  Ty m czasem rząd p r o w i z o r y c z n y ,  k tó ry  się 
w Rukarcszcie po wydaleniu Kuzy u k o ns ty t uo w a ł ,  wsze lką  władze 
de tacto op ano wa ł ,  i w reku >wcm s k o nc en t r ow ał ,  st łumi wszy' 
p r zemocą  opozyc ję  u Mul tana,-b, za rządz i ł  powszechne  g losowanie  
i pos ta ra ł  się o to. ze p rzeważną  większością  c iosów wybrano  na 
wspólnego hospodara  księcia Karola Hohenzol le rn  , z. domem panu­
jącym pruskim blizko b a r d z o ,  a z rodziną Bonapar t e  po kądzicli  
spokrewnionego.  Rozumie się sarno przez  s i ę ,  iż w yb ór  p rzez  po­
wszechne głosowanie czczą tylko był formalnością,  bo żaden  p ra ­
wie z wyborców o księciu Hohenzollern w życiu swem nigdy nie 
zas łyszał  i dla tego tylko na niego w o to w a ł ,  iż w ład za  wyborami  
kierująca,  tak mu kazała,  łzba deputowanych w Buk are sz c ie  zebrana,  
do której  jednak deputowani  z Multan po większej  części  wcale 
nie p rzyby l i ,  wybór  ten potwierdz i ł a  i księcia Hohenzol le rn  mo­
narchą Rumunii  p roklamowała,

Sądzono p o w sz e ch n i e ,  że książę: wybori .  tego nie p rze jmie ,  
ze względu na wyraźne  stypulaeye t r ak ta tu  parysk iego i na świeże, 
oświadczenie konfe reney i  paryskiej .  J a k o ż  dzienniki  g łos i ły  j e dno-  
zgodnie,  że wybór  księcia Hohenzollern s t anowczo jest usunięty,  że 
on o przyjęciu t ronu rumuńskiego wcale nie myśli. Pokaza ło  sie 
jednak i» opinia publiczna się omyliła i dzienn ik i ,  jak ł,o często 
się w y d a r z a ,  zupełną n iep rawdę głosi ły.  Książę Hohenzol le rn  wy ­
bór  nie tylko p rzy ją ł ,  ale nawet, jak te legram dzisiejszy doniósł ,  
nawet  juz- wjazd swój uroczysty  do Bukaresz tu  odprawił .

Cała ta sp r awa  wyboru panującego w Multanach i W o ł o s z c z y ­
znie is totną j e s t  dla ludzi myślących zagadką.  T ru dn o  p rzypuśc ić  
żoby książę Hohenzol lern przyjąć miał  wybór  bez poprzedniego  
zezwolenia k róla  p r usk iego ,  jako  naczelnika domu Hohenzol le rnów 
a nawet  i bez porozumienia sie z Cesa rzem Napoleonem , a p r z e ­
cież monarchowie ci mieli reprezentantów- swych na konfereneyi ,  
k tóra wybór ten jako niezgodny ż t r ak ta t em parysk im uznała.  J e ­
żeli zaś osadzenie Hohenz.ołlerna na t ronie  rumuńsk im dogadzać 
może in te resowi  P rus  a może i F r a n c j i ,  to znów wybór  ten sp rz e ­
ciwia się wyraźn ie  interesowi  R o s j i ,  utrudnia jej  bowiem osta le-  
teczne u regu lowan ie  kwestyi  wschodniej  w właściwych widokach 
pó łnocnego mo cars twa .  Nikt  nie u w ie r z y ,  żebv Prusy z tego po­
wodu wystawić się chciały na niechęć a może i na za ta rgi  z R o ­
s j ą ,  bo na przychy lności  Rosyi wiele im zależeć musi ,  zw ła sz cza  
dziś w obce w o jn y ,  j aką w Niemczech rozpocząć  zamyślają.  Nic  
mówimy juz  o Turcy i ,  której  p r aw a  zwie rzcbn icze bardzo bedą na 
szwank wystawione  wyborem obcego księcia,  z panującemi domami 
europejskieni i  bl izko s p o k r ew n io ne go , który dążyć będzie do z u ­
pełnej  niepodległości ,  J akoż dzienniki  g łos i ły ,  że l u r e y a  zab ie ra  
się do zajęcia woj skowo księstw,  do czego ją k o n f e r e n c ja  pa ryzka  
upoważnić miała.  Bl izka przyszłość pokaż," , czyli i zapowiedz iana 
o ku pac ja  ksi ęs tw przez T u r c j ę  11 ie będzie także j e d u ą  z  tych wie­
ści i domysłów,  j akie dzienniki t ak często za r ze cz y  zupełnie  p e ­
wne rozgłasza ją .

Multauy i W oł os zc zy z na ,  wprawdzie  nie wiele siły wewnę­
trznej  w sobie mające,  żadnemu z mocarstw ośc iennych  op rzeć  sie 
nie zdolne,  p r zez  geograficzne swoje położenie,  pewne j e d n a k  mają 
pol i tyczne znaczenie.  T en  co niemi r z ą d z i , panem je s t  ujścia Du­
naju, choc iaż żegluga po lej rzece t r ak t a tom paryskim pod nadzór  
głównych mo cars tw  oddana została i w es z ł a  niejako w skład  p rawa 
publ icznego europejskiego,  'h mo cars tw  europe j sk ich  Aus trya i 
Niemcy nawe t  całe ,  wielki  w t el11 niają int eres ,  żeby  ujście Dunaju 
wolne było od wszelkich przesz,kód, d l a t e g o  też oddano całą rzeko 
pod kon tro lę  eałej Europy ,  chcąc teniu zn p o b i e d z , żeby wypływ 
Dunaju do C za rn ego  morsa nie był  sys tematycznie wystawiony  na 
ciągłe zasypywanie  piaskiem i zamuleniem,  j ak to dawniej  bywało.  
Aus trya  nadto l icząc między poddanymi swojenii  ludność wołoska 
w S iedmiogrodz ie  i na Bukowinie za mi es zka ła ,  nie może pa t rzeć 
obojętnem na to okiem,  żeby na tronie mohln-wołoski in zas iadł  
ks i ą żę ,  coby ludność tę ideą narodowośc i  podburzać  może chciał,.
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Usunięcie z r esz tą  Księstw nadduuajskich a pod zwie rzc hn ic tw ^  
Tnrc y i ,  byłby to pie rwszy k rok do p rzysz łego  jej  rozbioru ,  a p r z e ­
cież F ran cy  a" i Aoglia w roku I8.r)4 i 1855 za in tegralnośc ią  T u r -  
cyi kosz to wn ą  wojnę p rowadzi ły  i i n t egra lność  ta p rzez cała Eu­
ropę za gw ar an to w a na  został a.  Nikt  więe dziś nie odgadnie j ak ie  
kombinaeye  z wyborem księcia Hohenzol lern wiązać się mogą.  i nie 
dziw,  że  opinia publiczna rozwiązania tej zagadki  z wytężona ci e­
k aw ośc ią  oczekuje.

Monarchia Austryacka.
K rabów  > 22.  maja. (O d p o w ie d ź  w y d z ia łu  k ra jow ego  na 

po d a n ie  p o s łó w  kra ko w sk ich  w zg lędem  s ta tu tu .)  Na z g r o m a ­
dzeniu obywatel i  miasta K rak ow a  w hotelu saskim na dniu 29go 
kwietn ia ,  z powodu przeniesienia władz z K ra k o w a  odbytem,  uchwa­
lono,  aby p. Konstanty  Hoszowski ,  b. s enator ,  zniós łszy się z po­
słami miasta Krakowa  za w ez wa ł  ich, by poczynil i  wnioski  w zg lę ­
dem podniesienia bytu mntcryalnego miasta i t a ko we  nas tępnemu 
zgrom adzen iu  przedłożyl i .  Zg rom adz en i e  owo poruszy ło  nadto sp rawę  
r y c h ł e g o  wprowadzenia  w życie s ta tutu  miasta Krakowa .

Dowiadu jemy się t e r a z ,  iż władze właściwe  pomimo wielo­
k r o tn eg o  zgłaszania się delegowanych,  lin powołanie ponownego  
zgromadzen ia  obywatel i  miasta do tychczas  nie zezwol i ły ,  a Itak 
odnośnej  uchwale zgromadzen ia  w dniu 29.  kwietnia,  żadną miarą 
za doś ć  s tać się nie mogło.  Na podanie zaś  do wydziału krajowego  
pod dniem 13. maja p r zez  pos łów miasta Krakowa  wys tosowane 
z żądaniem udania się do władz właściwych,  by poleci ły komu na­
l eży  j a k  naj rychlej sze  wprowa dze n ie  w życie s ta tutu  miasta K r a ­
kowa ,  nadesz ła  na r ęce posła Samelsona z W yd z i a ł u  k rajowego  
odpowiedź nas tępująca :

( N r .  1 6 5 1 )  P roś bę  W  W.  P anó w  pod dniem 13. maja 1866 
do Wydz ia łu  k ra jowego  wnies ioną o wyjednanie  u c. k. władz r zą ­
dowych  s tosownego rozporządzenia ,  aby uchwalony s ta tu t  dla miasta 
Krako wa ,  p r zez  Najjaśniejszego Pana już sankeyonowany,  co rychlej  
w wykonan ie  wprowadzony i wybory  do Rady miejskiej t egoż mia­
sta  bez zwłoczn ie  p r ze p ro w ad z o ne  zostały ,  przesyła W yd z i a ł  k r a ­
jowy  z przychyli łem ze swej  s t rony  poparciem c. k. P rezydyum 
Namies tnic twa w celu sku tecznego  przyśpieszenia tej dla miasta 
równie  ważnej  j a k  naglącej  sp raw y  —  i o tern W W.  Panów z a ­
wiadamia.

W Lwo wie  dnia 15.  maja 1866  r.
W  zastęps twie  Księcia Marsza łka  kra jowego,

K r a iń s k i .  — B o c z k o w s k i .

W i e d e ń . 22.  maja.  ( N o w in y  dworu .  —  W ia d o m o śc i  bie­
żą ce .)  Naj j aśn.  Pan będzie udzielał  pojut rze zwykle  audyeneye po­
wszechne.  Fzm.  Beucdek był  p r zedwczora j  zaproszony  do s tołu ce ­
sarsk iego.

Prz es z ło  20  uczniów akademii  t e reziańskiej  zaciągnęło się do
armii.

„Cons t .  Oest .  Z t g . “ zaprzec za  w nas tępujący sposób wieściom
0 zamia rze ufortyf ikowania Wiedn ia :  Nie ma wcale mowy o u for ­
tyf ikowaniu Wiednia .  Zamierzono wprawdz ie  wznieść na lewym 
b rze gu  Dunaju szańce,  k tó re  w danym razie zas łaniałyby obóz i 
s łuży łyby  armii  za punkt  zborny,  k tóre o raz  zabezpiecza łyby mienie
1 in te resu  mieszkańców,  ale p rzecież  nie byłyby zamyka jącym miasto 
p anc e rzem,  i op o zy c ja  ze s t rony mieszkańców Wiednia p rzec iw t a ­
ko w em u ś rodk ow i  byłaby niesłuszną.  P rz y  tej sposobności  nie mo­
żemy  zamilczeć,  że obywatele Wiednia w dobrze, z rozumianym in­
te res i e  miasta zawiązal i  spółkę ,  która z pat ryo lyczną  gorl iwością i 
chwalebncm poświęcen iem bierze udział  w wykonaniu wspomnio-  
nego środka.

W e n e c j a ,  19.  maja. ( Obu-ieszczenie N a m ie s tn ik a . )  C. k. 
Namies tnik  L o m b a rd o - W e n ec k ie g o  Kró les twa p- To gg en b ur g  wydał  
nas tępujące o b w ies zcz en i e :

„Z  iormowaniem zbro jnych korpusów ochotniczych w sąs ie­
dnich pańs twach włosk ich rozpoczę ła  się znowu ag i t ac ja  par tyi  r e ­
wolucyjnej  dla podmawian ia  młodzieży,  a nawet  dost rzegamy w r o z ­
porządzen iach tamte jszych władz  zuchwałą  odezwę do osób, nale­
żących do Kró les twa  Lo mb ard o -W en ec k i eg o .  Dotychczasowe pob ła ­
ża jące postępowanie,  z tymi,  k tó rzy  chociażby powtórnie dopuścili  
się samowolnego wychodź twa  za granice,  mogłoby t e raz niestety 
skłonić nic j ednego do zgubnej  lekkomyślności .  Ponieważ na g r a ­
nicy za prowadzono  już  większą czujność,  uważam za obowiązek 
p rzypomnąć  wyraźnie ,  że przy t e raźn ie j szych  s tosunkach wyel iodź-  
two  w celu zaciągania się do zbrojnych korpusów,  j ak  również  
podmawianie do tego i udzielanie pomocy będą uważane j ako z b r o ­
dnia przeciw wojennej  sile pańs twa w myśl §§■ 321 i 327  wojsk o­
wego kodexu ka r nego  zgodnie z §. 67.  powszechnego kodexu ka r -  
nego,  i przeto karane  będą p r ze z  sądy wojskowe z całą surowością  
us t awy  wojennej.  Spodziewam się, że surowa  t r eść  tego o s t r z e ż e ­
nia me będzie bezsku teczną.  Uczucie własnego obowiązku  skłoni  
ojców^ familii j j nile osoby,  k t ó re  są  odpowiedzia lne za młodzież,  
j a k  niemniej  w p rzyna leżnych obwodach  p rze łożonych gmin i sza ­
nownych  plebanów,  ażeby ku ochronie swoich stara l i  się zapobiegać 
t a k  niebezpiecznym agi tacyoin i zamysłom.

Namies tn ik  Jego c . k. Apost .  Mości w Lombardo  - Weneck iem 
Króles twie .

Toggenburg.  “

(S p r o s to w a n ie . )  „ W i e n e r  Abendpost "  pisze P od ł ug  k o -  
r espondecy i  w „Allg. Z ł g . ki z 19. b. rri. miało kilku ka w a le rz ys tó w  
aus t ryack ich  p rze kro czy ć  samowolnie g ran ice  rosyj ską ,  by zaop a­
t r z y ć  się w furaż  we wsiach rosyjskich.  We  wsi Kisznicy mieli 
chłopi p rzy jąć  ich widłami i j e dnego  ranić śmier telnie ,  a władza 
miała dozwol ić na ten akt  własnej  pomocy i t.  d. P o d ł ug  o t r z y ­
manych  tu  u rzędowych  rap or tów  nie wiadomo n :c zgo ła ,  o n a r u ­
szeniu g ran icy  i powsta łych ztad za ta rgach  w’ zachodn iej  Galicyi,  
gdz ie  s toi  sama tylko kawalerya aus t ryacka ,  i w iadomość t a  jest  
p r ze to  zupełnie zmyślona.

J ® a r y ż ,  19 m a j a .  ( S p r a w a  ko n g resu .)  „Cons l i tu t ionne ł44 
nas tępnie ch a r ak t e ry zu je  chwilę ob ec ną ,  popiera jąc za raz em  myśl  
k o n g r e s u :

„Uzbro jen ia  dokonywają sie z nadzwycza jną  ene rg ią  równie 
w Niemczech j ak we Włoszech .  Armie zbl iżają się d og r an ie .  Wojna  
zdaje się z każdą chwila bliższą.  Lecz  w miarę j a k  sytuacya ta  
s taje się g r oźn ie j sz ą ,  w pośróij  owych g romad zeń  wojsk i owego 
sz częku  karabinów,  opinia publiczna w Europie zajmuje się z coraz  
zywszein uczuciem środkami  u t rzymania  pokoju.

„Ważne to  jest aby nieludzie się i wejść w głąb  rzeczy.  Chcąc 
znaleść środki  pojednania,  t rzeba naprzód zdać sobie sp r awę  z po­
wodów i natury  sporu.  Otóż spór ten j e s t  t a k i ,  iż nie j e s t  może-  
bnem doprowadzić  r o z m a i t y c h  m oc ars tw  wplątanych w te zajścia do 
z rzeczen ia  się wojny dla znieruchomienia  s ta tu s  quo , co j ą  do niej 
fatalnie popycha.

„Mo ca rs t wa  neut ra lne nie m o g ą  więc nic p rze ds i ewz iąś ć  
w tym celu.

„Mająż one p r ób owa ć ,  jak mówiono,  formy naj łagodniejszej ,  
to jest  rad przyjacielskich ? Żadna z s t ron nie s łuchałaby ich.  
Chc ia łyżby  użyć formy g roźniejszej  i kr ok ó w  s ta n ow cz yc h ?  S iła  
j edynie  m o g ł a b y  z a p e w n i ć  ich rezul taly.  Musiałyby więc same p ro ­
wadzić w oj nę ,  p o z o s t a j ą c  w niej b e z in te re so w n em i , pod pozorem 
pr zeszkodzen ia  j e j  t a m ,  gdzie j ą  wywołują in t e resa  wspó łz awo dn i ­
czę i ważne powody.

„ W o jn a  tak podjęta nie rozwiązałaby z res z tą  k w es t y j ,  chyba 
gdyby  mocarstwa wmieszawszy się w nią zrazu jako neut ralne ,  nie 
wzięły udziału w tych samych kwestyacl i ,  aby j ą  ro zs t r z y gn ąć  na 
swój sposób.  Innemi słowy rezul tat ,  k tó ryby  naprowadz i ł  g w a ł t o ­
wniejsze jeszcze niesnaski i nowe powody w o jn y ,  by łby  osiągnię­
tym tylko kosztem wojny powszedn ie j  i niezl iczonych klęsk.

„T r z e b a  więc pow ta rzamy,  zwrócić  się do samych p rzyczyn  
obecnego zajścia.

„F ow o d y  te  są wiado me,  każdy je zna.  Wło chy  chcą W e r e -  
cyi,  Aust rya  nie chce się jej pozbyć.  P rusy  chcą zagarnąć  ks ię s twa  
nadelbiańskie i z re fo rmować  k o n s t y tu c j ą  związkową  Niemiec ;  Au­
s t rya  nie chce,  aby Prusy  zabrały  Ks ięs twa ,  a jeżeli przyjmie r e ­
formę związkową ,  to nie chce takiej ,  jakiej  P rusy  zadają.

„Pomiędzy  postanowieniami  t ak  wręcz przeciwnemi,  nie ma 
możl iwej  zgody.  Mocarstwa neutralne równie nie mogłyby zdecy­
dować jednej z s t ron  do poddania się wymaganiom drugiej ,  j a k  za ­
lecać skutecznie u t r zymanie  s ta tu s  quc.

Jednak  Europę porusza  owo przesilenie p rzewleka jące  się i 
obawa gotującej  się wojny zamąca j a j  wszelkie interesa .

„R ządy  neut ra lne jak i ludy, które t eż r ządy rep rezentują ,  
lękają się owych n i e b e z p i e c z e ń s t w  i wyszukują  ś r o dk ów  położen ia  
im kresu i zachowania ludzkości  o>l s t r a sznych  nieszczęść,  j akiemi  
i m  współzawodnic two  rządów zagraża.

„Bez wątpienia ugoda byłaby również niemożebną w w ar u n ­
kach wymaganych przez jedną i drugą s t ronę,  j a k  na podstawie 
s ta tu s  qao. Lecz nie można by znaleść średniej  miary na różne 
n ro szc ze n ia ?  Czy rozum równic j ak doświadczenie nie wskazują ,  
że j e s t  to j edynym praktycznym sposobem doprowadzenia do zbl i­
żeniu? Czyż nie t r anzakeye  najlepiej za ście zakończa ją  pomiędzy 
pańs twami ,  t ak,  iż z żadnej s t rony  nie pozostawia ją  ani uraz ,  ani 
cierpień,  k tóreby w kr ó t ce  nowe wywoła ły  w a lk i?

Jawną  j e s t  r zeczą ,  ze inieyatywę bezpośredn iego  porozumie -  
j nia się na tej po d s la w i iŚ  mogłyby tylko z wielką t rudnośc ią ,  wziąść 
I same s t rony.  Ja k że  dojść tym sposobem do obopólnych us tapień i 

zadowolenia  równic słusznego dla współzawodniczących  in te resów.
„ L e c z  czego nic mogą uczymc mocars twa  rozdrażn ione  p rzeciw 

sobie w zajemiiemi urazami,  rozprawami k tó re  p rzed łuża jąc  się na­
b r a ły  jadu,  przygotowaniami  3° woj" y  popie ranemi  żar l iwie,  k tóre 
doszły już  do t ego,  że armie stoją w obec siebie,  mocars twa  ne­
ut ralne mogą próbować a nawet  z pomyślnym skutkiem.

„ J e s t  to myśl wyłącznie porządku  europejskiego.  Wszyscy  
przyjacie le  pokoju p r z y  klasnęliby temu,  pragnąc gorąco  powodzenia.  
Erancya szczególnie okazałaby się w każdym raz ie  niezmiernie 
wdzięczną rządowi  Cesarza za udział,  j akiby w'ziął w tym wspania-  
łein dziele .“

F l o r e n c j a ,  17. maja. (JJs taw a  bezp ieczeństw a  p u b l ic z* 
nego.)  Zawotowana  przez pa r l ament  i ogłoszona us tawa  bezpie­
czeńs twa publ icznego opiewa j ak nas tępuje :

Art .  1. Zakazanem zostaj e nadal ogłaszać bądź za pomocą prasy,  
bądź p rzez  j ak iko lwiek  sposób mechaniczny ujawniania myśli ,  wia­
domości lub polemiki odnoszącej  sie do ruchó w wojskowych  w Kró­
lestwie.
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Art .  2.  P rz es tę ps tw o  w yr a żo n e  w a r tykule  poprzedza jącym 
k ar a n e  będz ie  więzieniem od 6  dni do 6  miesięcy i g rzywnami ,  
k tó r yc h  m aw im um  500  i ' r . ; p ró cz  tego zawieszeniem pisma lub 
dziennika.

W ol n o  będzie sędziemu zas tosować jedne z tych ka r ,  według 
wymagan ia  wypadku.

Czynność  karna  może być wykonaną  za razem p r ze c i w  auto­
rowi  pisma, pr ze c iw  w y d aw cy  lub d ru karzow i ,  k tó r y  je  d ruk ował  
lub o g ł o s i ł , p r ze c iw  dyrek to r ow i  lub redaktorowi obwinionego 
pisma.

Ar t .  3.  Rząd  k ró lew sk i  będzie miał  władzę w yzn ac zy ć  na 
czas,  k tó rego  p r ze c ią g  nie p r ze k ro c zy  roku,  p rzymusowe  zamiesz ­
kan ie  n ieza trudnionym,  włóczęgom,  kamorystom i wsze lkim osobom 
uw ażanym za  podej rzane ,  według  a r ty ku ł ów  kodeksu ka rn eg o  z 20. 
l i s topada 1859,  k tó r e  to a r tyku ły  zos taną ogłoszone i mieć będą 
moc p raw a  w prowincyacl i  t o skańsk ich.

T e  same rozporzą dze n ia  zas tosowane będą do osób pode j rzy -  
wanych,  iż elicą ( indiz ia te  di vo le r )  p rzyw róc ić  dawny porządek  
rzeczy,  łub szkodzić  w j akibądź sposób j edności  W ło ch .

Ar t  4 .  Ninie jsza us tawa  o b o w ią z y w a ć  będzie do 31.  lipca.

Niemcy.
B e r l i t i  , 19. maja.  ( S o m a c y a  do A u s t r y i . )  Koresponden t  

do „Const .  Oest r .  Ztg.  p i sz e :  W kołach świadomych rzecz y  u t r z y ­
mują,  że P rusy  wyszlą  t e ra z  do Austryi  soinacyę,  w k tó re j  za żą ­
dają n iezwłocznego  rozbro jen ia  armii  i za razem oświadczą ,  iż od ­
mowę uważ ać  będą za casus belli.  P rusy  są t e ra z  zupe łnie  uzbro ­
jone  i z k o n c e n t r a c j ą  wojsk swoich postąpiły'  tak dalece,  że po­
t r ze b a  już najwięcej  cz te ry  lub pięć dni, by dójść do tego punktu,  
iż każdy dzień dalszego wahania się musi być uważany  za  osłabie­
nie pańs twa .  Si ła  własna Prus  nie może już  wtedy wzras tać ,  gdy 
przeciwnie  Auslrya  może j e szc ze  bardzo wiele zrobić i nierównie 
więcej  j e szc ze  rozwinąć swoje siły zbrojne.  t a k ż e  uzbrojenia  
w Niemczech nie są j e szc ze  ukończone,  > zapewnie po t rzeba  b ę ­
dzie ze wzg lędów pol i tycznch i wojskowych j e szcze  tygodni  na to,
nim by po łudn iowo-niemiecka armia posi łkowa mogła  wzmocnić  a r ­
mie aus t ryacką w Czechach.  Główne zaś armie tu  i tam r o z s t r z y ­
gną rzecz,  i może nawet  same wystąpią do boju.  T a k ż e  ważne
względy ekonomiczne naglą rząd do szybkiego postanowienia.  P rusy 
są za ubogie by mogły długo t r ac ić  codziennie z  majątku na rodo ­
wego przynajmniej  pół tora miliona.

F r a n k f u r t ,  20.  maja.  (Z e b r a n ie  depu tow anych  n iemiec­
k ich  te F r a n k fu r c ie  n. M.  —  Z g ro m a d zen ie  narodow e tam że .)  
Na wcz ora j szem posiedzeniu zebran ia  deputowanych niemieckich z e ­
szło się 101 członków,  po większej  części  z Bawary i ,  W i r t e m ­
bergii  i z Badenu.  Z Austryi  nikt  nie przyby ł.  Między wnioskami 
był  wniosek  Wened ey a  ażeby zebran ie  ogłosi ło się par lamentem 
pr zyg o to w aw czy m i popierało zwołanie par lamentu o raz  uzbrojenie 
na r o d u ,  wniosek Heldeniana żeby zebranie ogłosi ło się komitetem 
ra tunku  publicznego,  wniosek Wclckera  i innych,  p rotes tu jące  p r z e ­
ciwko  wojnie.  P ie rwsze dwa wnioski nie zna lazły poparcia a wnio­
sek W el ek era  cofnięty został .

Wydz ia ł  uczynił  wn iosek nas tępujący :  Wyda  r ez o l uc ją  po tę ­
piającą wojnę na jaką się zanosi ,  ogłaszającą zbrodnia rzami  w obec 
narodu tych co j ą  rozpoczyna ją  a grożącej  p r zek leńs twem tym co 
l e ry to ryu m niemieckie obcemu mocars twu oddać chcą.  Jeże l i  wojna 
uniknąć się nie da, to przyna jmniej  na najmniejszy ro zmia r  og ran i ­
czona być powinna.  Dla tego pańs twa średnie  i pomniejsze,  z w ła ­
szcza  zachodnio południowe do wojny mieszać się nie powinny,  nie 
powinny się osłabiać ażeby  w danym raz ie  bron ić  mogły z całą 
silą int egralnośc i  Niemiec.  Reprezen tacye  krajowe,  od k t ó r ych  żą ­
dane liędą k r ed y ta  w celu uzbrojeń,  powinny  domagać się pod tym 
wzg lędem s tosownych  rękojmi.  W  końcu  rezelucya powiada,  iż 
tylko za ła twienie  kwestyi  konstytucyi  Niemiec w p rzysz łośc i  po­
dobnym wypadkom zapobiedz może,  naród więc i j ego  re p r e z e n ta ­
cye żądać powinny spiesznego zwołania par lamentu wed ług  p rawa 
wyb orów  z roku  1849.

Wnioski  wydzia łu jednomyślnie przyję te  zostały.  Liczba de­
putowanych w zr o s ł a  w  ciągu posiedzenia do 200  członków.  P r e z e ­
sami zebran ia  wybrano Beningsenn,  Mullera i Barlha.

Później  około godziny szóstej  wieczornej  zebra ło  się z g r o m a ­
dzenie ludowe w Cyrku ,  na kto r em  znajdowało się do 1500 osób,  
pod p rzewodnic twem Kolba.  Uchwalono r e z o l u c j ą  żądającą zb ro j ­
nego opierania się pol i tyce pruskiej ,  ukonstytuowania Księstw j ako 
niepodległego pańs tw a ,  nadanie Sz lezwikowi  i Holsztynowi  głosu 
na sejmie zw ią zko w ym ,  oznaczenie kontyngensu sz lezwicko-bo l-  
sz tyńsk iego p rócz  tego  kons tytuan ty  dla całych Niemiec i powszech­
nego uzbrojenia.  W y b r a n o  wydział ,  k tóry pop ie rać  ma zawiązy­
wanie s t o w arz ysz eń  ludowych,  k tó re  działać inają według wspól­
nego p rogramu,  i wyse łać  depu towanych  na cen tra lne  zgromadzenie.

Ameryka.
N o w y  Y o r k ,  28.  kwietnia.  ( S p r a w y  dom ow e.)  P rezydent  

Johnson  postanowił  nie dopuszczać r adykal is tów do Żadnych waku­
jących posad rządowych  , lecz obsadzać te  ostatnie j edynie  tylko 
ludźmi,  poli tykę jego usp ie ra jącem i ,  lub przynajmniej  chętnymi do 
tego.  Wyni ka  z l ąd  na tu ra ln i e ,  iż nic będą tez  długo cierpiani  na 
swych miejscach t a c y ,  k tó rzy  sp rzeczne wyzna ją opinie ,  a jakich 
mianowicie bardzo  j e s t  wielu w wydziale pocz towym i celnym.

Tymczasem tak zwan y  komitet  r ek on s t rukcy jny  w kongresie ,  
t. j. t rudniący się p ro jek tami  p rzekształ cenia pol i tycznego S tanów 
Południowych,  wniós ł  zmianę w us tawie federalnej ,  uchylającą wsze l ­
kie p rawodaws two  s t a D o w e ,  k tó reb y  sie ogólDej ró wn oś c i  p raw cy­
wilnych sprzeciwia ło,  i opierającą r e p r e z e n t a c j ę  w kongres ie  j e d y ­
nie na liczbie ludności  r zeczywiście  na wyborach  wotującej .  W i a ­
domo ,  ze p rzedtem l iczba rep r ez en ta n tó w  Południa w kongresie  
f ederalnym była w s to su nk u  ogółu ich ludności ,  nietylko białej  lecz 
i czarnej ,  lubo ta os t a tnia żadnych p raw pol i tycznych nie miała.  
Dalej  proponuje j e szc ze  komi tet  r zeczony  u c h w a l e , zakazu jącą 
uznawania  i spłacania d ługów byłej K o n fe d er ac y i : wreszcie  też 
wyłączenie jej g łó w ny ch  p r zy w ódz có w  od wszelkich urzędów pu­
bl icznych;  a na lat  t r z y  od wofnwnnia na wyborach  wszys tkich 
w ogó le ,  którzy  dobrowoln ie  w powstaniu uczes tniczyl i .  Za to 
wnosi  komitet ,  aby S t an y  Południowe,  k tó re sie powyższym wa­
runkom poddadzą,  do r e p r e z e n ta c j i  w kongres ie  dopuszczone 
zos ta ły .

Wiadomość o zbombardowaniu  Yalparaisn wznieci ła w S t a ­
nach Zjednoczonych powszechne oburzenie.  W sz ęd z ie  u t r zymuje 
sie zdanie,  że obce eskadry'  s tojące w porcie Yalparaiso powinny 
by ły  przeszkodz ić  bombardowaniu  i nikt  uie byłby im wziął  za 
z łe ,  gdyby były w ypa r ł y  ok rę t a  hiszpańskie.  Rząd j ednak  pochwala 
neut ralne  zachowanie się kommodora R o g e r s a ;  czy hv go bvł  po­
chwal i ł  za wdanie sie w tę sprawę,  nie wiadomo;  ale to pewna,  
że p. Bogers  w lyni r az ie  byłby  miał za sobą cały naród.

K R O N I K A .
( N a d e s ł a n e . )  Proszeni jesteśm y o ogłoszenie następującego uwiadom ie­

nia : Na mocy uchwały W ydziału zawiadzwczego z d. 14. maja 1866 uprasza sie  ni- 
niejszem  wszystkich członków i uczestników pierw szego stow arzyszenia ku dostar­
czaniu potrzeb domowych we L wow ie, ażeby w szystkie dotychczas pobrane marki na 
mięso w tym miesiącu to je st  do końca maja 1836 ^potrzebowali, albo iiależy- 
lość za nie wypadającą w kasie stowarzyszenia odebrali, gdyż marki niniejszem  
z biegu wywołane od t. czerw ca b. r. żadnego r.ie będą miały znaczenia.

Ponieważ zresztą teraźniejsza ehwiejność stosunków obrotu wszelka
rachubę na prawdopodobieństwie opartą uniemożebnia. w iec  uprasza sic zara­
zem, iżby szanowni P. T. członkowie i uczestnicy tylko w taką ilość marków  
na mięso zaopatrzyć się  zechcie li, jąka na potrzeb dni ośmiu wystarczy.

(Rozprawy ostateczne w lwowskim c. k. sadzie krajowym.) K r a d z i e ż  
t y t o n i u  i o s z c z e r s t w o .  I>n. 19. b. m. stawali przed sądem: Maciej 
S o l o n  z B ukow ska, 33 lat liczący stanu wolnego obrz. gr. kat., podczas 
służby wojskowej karany kilkakrotnie, i W ojciech S ł u p s k i  z Kłoflna, 30 lat 
liczący, stanu wolnego obrz. rz. kat., już karany za sprzeniew ierzenie. Obadwa 
przyznali s ię ,  że w końcu stycznia i), r. w spółce z, nieznajomym żydem w ioząc  
tytoń skarbowy, skradli na popasie w Przemyślanach nieco liści tytoniowych  
w artości 5 złr. Solon nadto wym ienił trzeciego jako sprawcę i w spółwinnego, 
który także został aresztowanym lecz później udowodnił swoją niewinność. 
Solon przyznaje się, że popełnił oszczerstw o z nienawiści. Skazani zostali: 
Solon na 1 rok ciężkiego w ięzienia (prok. proponowała 14 m iesięcy), Słupski 
na 3 m iesiące (prok. prop. 6 m iesięcy) i obadwaj przyjęli wyroki. (Prezyd.
radzca sądu kraj. p. M ogielnicki, oskarż, zastępca prok. państwa p. Buszak).

K r a d z i e ż .  Karol S u c h o d o l s k i ,  terminator piekarski ze Lwowa, 
18 I., obrz. rz. kat., skazany został na rozprawie w dn. 19. łi m. za ukradze­
nie swemu majstrowi banknotu na 10 złr. na 20 dni w iezienia (prok. prop. 2 
miesiące) i przyjął karę ze skruchą. (Prezyd. radzca sądu kraj. p. Mogiel­
nicki, oskarż, zastępca nadprok. państwa p Lidl).

O s z u s t w o .  Markus A d l e r ,  komisant handlowy ze Lwowa, 23 lat, 
stanu wolnego, izraelita, skazany został na rozprawie dn. 16. b. m. za oszu­
stwo na 4 m iesiące w ięzien ia (prok. prop. I rok) i p r z y ją ł  w y ro k  (prezyd. 
radzca sądu kraj. p. W fillerstorf, oskarż, zastępca prok. państwa p. L ew ick i)

(Otrucie przez nieostrożność). W e Lwowie di:. 17. b. m. dziewczynka
8letnia w  domu pod L. 7 2 9 otruła się przypadkiem trucizną na szczury.

(Stan zdrowia we L w ow ie) w miesiącu kwietniu h. r. był prawie taki 
sam jak w poprzednim m iesiącu. Przew ażały choroby kataralne. Zapalenia płuc  
i tyfusy były liczniejszo, liczba chorych zm niejszyła się.

Du tutejszego szpitalu przyjęto w  tymże miesiącu 535 chorych. Z 1341 
leczących się wyzdrowiało 485. wydalono nieuleczonych 18, umarło 74, pozo­
stało w  kuracyi 764.

W  o b r ę b i e  miasta Lwowa umarło 272 osób, o 4  ̂ mniej jait w m a r cu b .r .
(Pożary.) W  W ó l c e  w pow iecie R y m a n o w s k i m  dn. 18. b. ra. spaliły  

się 2 domy włościańskie z  budynkami g o s p o d a r s k i e n u ,  tudzież 1(> s z t u k  bydła. 
Szkoda wynosi 800 złr. Przyczyna pożaru jest niewiadoma.

W S a m k a c h  g ó r n y c h  w powiecie Bursztyńskim  dn, 29go z. m. 
w nocy spaliły się dworskie budynki gospodarskie. Szkoda wynosi 7000 zł. 
w. a. Ogień miał być podłożony. Budynki były zaasekurowane.

(M orderstwo.) Józef L e n k o  z Hussowa w  powiecie śniatyriskim dn. 
16. b. ni. spotkawszy na drodze w Steoowej kobietę samotnie idącą, napadł na 
nią, i uderzywszy kilkakrotnie pięścią IV R'’arz tak że upadla bez zm ysłów, 
obdarł do koszuli. Przytrzymany przy sprzedawaniu rzeczy  przyznał sie  do 
winy. Zamordowana dawała jeszcze znaki życia gdy ją zna lez ion o , lecz  
wkrótce umarła,

(Z w łoki znalezione.) W  L e s i e n i e a c h w pow iecie W innickim dnia 
19. b. m. znaleziono w rowie zwłoki włościanina Jana P reisa  z Podborzec, 
który będąc pijanym, p r z e p ę d z i ł  noc w row ie i tam życia dokonał.

(N ieszczęsny  w y p a d e k . )  Mikołaj Kolaman z W oloszczy, wyrobnik, pra- 
cujący przy kopalni nafty B orysław iu, wpadł przez własną nieostrożność dn. 
18. b. m. do szybu i poniósł śm ierć.



(Sam obójstwo.) W  B i e l i k  o w i e  w pow iecie Ustrzyckim  dn. 16. b. 
in. odebrał sobie życie przez obw ieszenie parobek 25letni, a to jak utrzymują, 
ze wstydu po popełnieniu kradzieży.

(B ursztyn.) Połów  bursztynu w zatoce Kuryjskiej morza Bałtyckiego od­
dał rząd pruski prywatnym przedsiebiercom z Metr.la. Dwanaście statków i dwa 
parowce opatrzone w  czerpaki do wydobywania szlamu z 3 0 0 -ludźmi dniem i 
nocą pracuja; za każdy bowiem dzień połowu przedsiębierstwo opłaca do skarbu 
po 25 talarów. Niemiecka gazeta litewska podaje, że w odnodze tej, w okoli­
cach Sehw arzort poszukiwacze znajdują niekiedy kawałki bursztynu obrobione, 
niekiedy nawet posążki, jakoby dawne bóstwa w yobrażające, z czego wnosió 
można, że zatoka Kuryjska była niegdyś stałym, zamieszkanym lądem.

s >vo «•.% ? 'f|g ‘
Ceny p r ze c ię tne  czterech g łównych ga tunków zboża i innych 

a r ty k u ł ów  w 1. połowie miesiąca maja 1866  były nas tępujące na 
t a rg a c h  w mias te czk ach :

iW i o j  s c i e  t a r g

T
js
ci
a

i

zr cen. | , T j cen.
i —  
|zr. j cen.17.r. j eer.. jzr. i cen. zr cer.
walutą austryacka

Mec pszenicy , . . s 25 5 50 4 50 5 5 50 5
5? żyta . _ 3 75 4 3 50 4 40 4 10 3 50
» jęczmien ia 3 40 3 _ 3 3 3 10 3 .

n owsa . 1 00 2 40 1 60 1 40 2 1 30
?? ii roczki . . 3 25 . : •
5> icnkurudzy . 4 25 4 25 4 50 4 80 5 5 4

)) z i emniaków . 21 40 1 90 • * . 2 40 1 60
Cetn ar  siana . , , 1 40 2! - 1 90 75 2 ♦ * 80

n wełny  . . . . . * ♦ ♦ . *

•j nasienia koniezu * * * + , . .

Sąą drze wa  twarde go 6 50 5 50 4 50 6 • 5 5 20
y> ., miękkiego 4 . O 50 3 50 4 4 4 50

Funt mięsa wołowego 12 ■* 9 10 10 10 10
Mas okowity 74 * 33 41 * 52 60 « 41

W i e d e ń ,  20.  maja.  ( N o m y  p o rzą d e k  na ko le jach .)  „Gaz.  
W i e d . 11 donosi :  Z rozpoczynającym sie od 20.  b. in. na p r z e s t r z e ­
niach kolei wiedeńsko - be rneńsko  - p r a g s k i e j , wiedeńsko -  k rakowsko-  
lwowskiej  i w iedeńsko-pesz teńsk ie j  nowym porządkiem jazdy  będzie 
oprócz  p rzeznaczonego  dla pas aże rów pociągu używany  jeszcze  co ­
dziennie drugi  pociąg dla expedycyi p o c z ty ,  t ak  że poczta będzie 
na r zeczon yc h  p rzes t r zen i ac h  kolei p rzewożona  w obudwu k ie run ­
kach porannym i wieczornym pociągiem z p rzed łużonym czasem 
jazdy .

O s t a t n i a  a o c z t a .k
P r a g a ,  22.  maja.  J ego  Mość Cesa rz  Fe rdynand  odjechał  dziś

0 godzinie  S x/„ z r ana  osobnym pociągiem kolei  zachodniej  na Fiirth
1 Passawe  do Joszpruku.  B u r m is t r z  Bieisky doręczy!  wczoraj  na 
audyeneyi  Jego  Mości Cesa rzowi  Fe r dyn and ow i  wolowany przez  
r adę  miejska adres .  —  Gmina miasta Piseku wotowała  adres  p r z y ­
wiązania do Jego Mości Cesarza.  Burmis t r z  Saacu  ł la ssmanu  u pr a ­
szał  imieniem miasta Saacu,  ażeby mu pozwolono u tworzyć  korpus 
ochotn ików z mieszkańców miasta i obwodu Saac .  Jego  Mość Ce­
sa r z  p rzyją ł  tę ofiarę.

B e r l i n ,  21.  maja.  „ S ta a t s a n z e ig e r 11 podaje rozporządzenie  
z 19.  b. m. za rządzające ,  aby w razie wojny okrętu handlowe nie­
p rzyjacie l sk ie  nie byty zab ie rane o ile nieprzyjaciel  zachowywać  
będz ie  wza jemność.

F r a n k f u r t ,  22.  maja.  „N.  Frankf .  Z tg'." przynosi  oś w ia d­
czen ie  29  depu towanych sz lezwieko  holsz tyńskich,  którzy przybyl i  
n a  zg ro ma dze n ie  posiów niemieckich,  że oni wszyscy glosowal i  
p r ze c i w  wnioskowi  wydziału.

R z y m ,  21.  maja.  Nastąpi ły tu a resz towan ia  z powodu fa ł ­
szywego  werbowania  żo łn ierzy  Minister  wojny zabron i ł  żo łnie­
rzom  papieskim opuszczać te ry  tory urn miasta.  S ą d z ą ,  że F r a n ­
cuzi obsadzą znowu g ran icę  neapol i t ańską.  Ludność żąda pomocy 
p rzec iw b rygantom.

F  1 o r  e u c y a , 2 J .  maja.  Dekre t  król .  upoważnia  mini st ra  
wojny do p rzymusowego rek wirowania koni do s łużby wojennej.

L o n d y n ,  21.  maja.  Wiadomość podana w dziennikach,  że 
filia paryzka banku tu te j szego  „Agrn and MastermaiFs B a n k 11 za ­
wiesi ła wypłaty,  jest  całkiem bezzasadna .

a i- y z , ‘29 maja.  W c zo r a j sz a  „ P a t r i e 41 donosi :  Książę Hohen­
zo l l e rn ,  który ju t r o  oczek iwany j e s t  w Bukareszc ie ,  opuści ł  Dusse l ­
dorf ,  nieczekąjąc na przybycie dcputncyi  ru m uń sk ie j ,  którą p r z y j ­
mo w ał  j ego ojciec.  Książe  dosta ł  się do g ranic  Księstw w najwię­
kszej  tajemnicy,  udając się aus t ryackiem paros ta tkiem dunajskim do 
T h u r n - S e v c r i n .  \ \  t ei!l n!j,.ście zw ró c i ł  się do s tojącego na s t r aży 
ż o ł n ie r z a  wołoskiego  i kaza ł  się za prowadz ić  do prefekta,  któremu 
dał  się poznać  l i zekt ,  zas tosował  się do życzeń Rumunów.  —

O p -w'e :zia!oy Redak tor

Pod ług  doniesienia.; w „La  F r a n c e e b c a  ajenci gie łdowi  W P ary żu  
W ym az ać  z ka r ty kursó w ren te  piemoncka,  jeźi i  za t r zym any  zo s ta ­
nie podatek  8%; —• „Cons t i tn t ionue l11 pisze:  F ran cya  i Anglia; z g o ­
dziły się na punkta oświadczenia,  k tó r e  mają być wysłane do zawi -  
kłanych w .te raźn ie jszy spór  mocars tw.  Odpowiedź Rosyi j e s t  spo­
dziewana.  Można słusznie spodz iewać s ię .  Z** za  ki lka dni będa te 
t r zy  mocars twa w stanie p r zęds ięwz iąść  k rok  ułożony.  Niepodobna 
łudzić sie co do .g roźnego s tanu nieporozumień między. P rasami ,  
Aus tryą i Włochami ,  ieźli jednak Aifglia . F ran cya  i Rosva za k ła ­
dają sobie takie zadanie,  byłoby dzieciństwem sądzić,  że nie b iorą  
r zecz y  m  seryo.  Podług  t e go ,  co s łychać,  mają te t r z y  mocar s twa  
obmyślać w aruuki  zgodności  co do kompenzacyi  t e ry to rya lnych ,  k tó-

■by w równej mierze wynagrodzi ły P ru sy ,  Aus tryę  i Włochy .

Pora

Barometr 
w  mierze 

par sprow. 
do 0° Reau-

Stopień
ciepła

według
fteaum-

Stan po­
wietrza  
w ilgo­
tnego

Kierunek i siła  

wiatru
Stan

atmosfery

7.  god. zrana 
2. god. po poł. 
lO.god. w iecz.

t t r
326 67 
326.39 
326.23

-f- 2.4
—t- 5.6
-4- 2.6

85.1 . półn.-zach. si. 
70 1 , zachodni „ 
82.6 | półr.oeny „

pochmurno
»

pogoda

W  wyszukaniu tych warunków leży cała t rudność  p rzysz łych  układów.
T r y e s t ,  2 i .  ma;a. Poczta zamo.rska przywiozła  nas tępu­

jące  wiadomości :  A 1 e x a n d r y a , 12. maja. Pomiędzy pie lgrzymami 
k tó rzy  przybyli  z Mekki do Suez,  stan zdrowia  j e s t  zupełnie  po­
myślny.  Doniesienia a Mekki są t akże  zadowalające.  B o m b a j ,  28.  
kwietnia.  W Afganistanie anarchia t rw a  ciągle,  Rosyanie  stoczyl i  
nowe potyczki  z wojskami Bnkhary  i odnieśli zwyc ięs twa.  Poseł  
rosy jski  w Samarkandz ie  zos ta ł  uwięziony.

N o w y  Y o r k ,  10. maja.  Izba r ep rez en tan tów przy ję ła  po­
p rawk ę  proponownną przez  komitet  r ekons t rukcy jny .  O kr ę t a  państw 
neut ra lnych  wzbroni ły  eskadrze hiszpańskiej  dal szego a takowania  
por tów chi leńskich.  Eskadra  popłynęła dalej dla bombardowania  
por tów północnych w raz  z Callao.

rrKjjcckali do Lwowa.
Dnia 23. maja.

Hotel George: PP. Korzeniowski A lex., z Kopiczwoli.
Itolel europejski; Andruszowski Ign., z Porzycza. — B arczew ski Sob., 

z Podola. — W innicki Lud., z W ierzbówki.
Hotel Langa: Reimann Ign-, c. k. major, z Pragi.
Hotel angielski: Hr. Lanckoroński Teod., z Tartakowa. — Hr. Ł ęczyń ­

scy Edw. i Hen,, z Rębowa. •— Torosiew icz Michał, z Sassowa.
Hotel Manseh : S z w e j k o w s k i  Jan, 7. K rowicy hołod,

W y jc ę j ta l i  ■/.« Lw ow a.
Dnia 23. maja.

PP. Bocheński A l., do Głęboczka. — Bocheński Józef, do CHyniowieo.— 
Lipski Eelix, do Przem yśla. — Przybysław ski Wład., do Unicz. — Stojowski 
Stan., do Siedlisk. — MieczyńsUi Kaz., do Rozdziela. — Y eit Kaj., c. k. rolm., 
do W ęgier. — Hermann Tlug-o, c. k. porucznik, i Distel W illi., e. k. podpor., 
do Ołomuńca. — Unczowski Rom., do Brzcżan. — Cieńciewicz Jan, do Ge- 
ryni. — Zwolski Jul., do Bryniee zagórnych.

S postrzeżen ia  Kjeteorologicsne we Lwowie.
fh iia  2 3 .  maja. 1 8 6 6 .

Dr.ia 23. maja wyeiągnięlo w c. k. urzędzie loteryjnym lwowskim  na­
stępujące pięć liczb:

/r* rS ® i-il AS 
Następne ciągnienia przypadną w dniu 2 . i [3 , czerw ca 1866.

Ju tro
• i ’ l :  a  ‘te  ’m 9

(p rzeds taw,  po l sk ie) :  „ K i R ł o g a  o k r ę t u 1*, ope re tka  ko­
miczna w 1 akcie,  po raz d r u g i ; „ K u b o ż t t ł y  S z l a c h c i c * * *
obrazek  spółczcsny w 2 ak tach po raz p ierwszy.

R :ł r ?  L w o w s k i .

Dnia 23. maja-

Dukat  .........................................wal. austr.
Dukat c e s a r s k i .............................................. » „
Półimperyał zł. rosyjski . . . . - •  « „
Rubel srebrny r o sy jsk i.....................................  „

„ papierowy rosyjski - ■ 11
Talar p r u s k i ..................................................  » „
Polski kurant i pięciozłotówka • • » «
Galicyj. listy zastawne w . a. za 100 zł. 1

„ » „ m. k. za I 0 0 z l . (  bez
G alicyjsk ie  ob ligaeye indcm nizacyjne , k unnn,-
5 P o ż y c z k a  n a r o d o w a ....................... i
A kcyegal. kol. żelaz. KarolaLudwikaJ

gotówką ł towarem
zł. c. l  *ł. 1 «.

5 97 6 09
6 03 6 15

10 56 10 79
1 92 2 —

1 38 1 43
1 90 1 96

64 92 66 33
67 83 69 47
58 25 59 58
61 83 63 —

152 33 157 —

?c!c|fcraiowaB)' kors wiedeński.
Dnia 23. maja.

5 % Metal iki .................................
pożyczka narodowa . . . • 

Losy -z 1860 roku . . . . . .
Akcye banku wiedeńskiego • - 

v „ kredytowego • ■ 
Londyn, 10 funtów szleriingów
S r e b r o    . . . .
Dukat pojedynczy

złr. 1 kr.

56
6-2
71

659
125
128
129
6

85
90
20

80

12

^  c. k. galic. d ru k a r n i  r z ą d o w e j .


